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Dzień wyborów minął w "  ' ' '  spokojnie.
HITLEROWCY USUWAJĄ PRZEMOCĄ FLAGI. —  INTENSYWNA AGITACJA HITLE­

ROWCÓW.

Gdańsk, 28. 5. P rzy  pięknej pogodzie wio­
sennej i bogato udekorow anych flagam i ulicach 
m iasta  minęły dzisiejsze w ybory w Gdańsku sto 
sunkowo spokojnie, aczkolwiek nie obeszło się 
bez sta rć  przeważnie między hitlerow cam i a 
członkami stronnictw  lewicowych na tle flag. 
IW kilku  w ypadkach hitlerow cy w dzierali się 
do  m ieszkań przemocą, i usuwali flagi i transpa­
re n ty  socjalistyczne i kom unistyczne.

W śród wielkiego ożywienia ulicznego wszech 
w ładnie rozbijali się ag ita to rzy  hitlerowscy. 
!Więfezo.ść automobili, krajżących po ulicach, 
sta ło  na, usługach agitatorów  'hitlerowskich. —  
Frekw encja w yborcza była bardzo duża. Lokale

wyborcze zostały zam knięte o godz. 18.

HITLEROW CY ZDOBYLI W  GDAŃSKU 
WIĘKSZOŚĆ.

G dańsk, 28. 5. Do godz. 22.30 znane były 
W ynfti wyborów z 350 okręgów n a  ogólną licz­
bę 861. Nfawlawd-socjaliści otrzym ali .101.577 
głosów, 'socjalni-d.cmoicraci 36.000 głosów, k o ­
muniści 13.710, centrum  29.581, narodow o n ie­
m ieccy (Ziehm) 12.880, zjednoczone lis ty  pol­
skie 6.415, w łaściciele realności 957, lis ta  m chu 
młodo-niem ieckiego 1.617.

G łosy 7, pozostałych okręgów niewiele zmie­
nią osta teczny  w ynik  wyborów.

Co uchwalił kongres Stronnictwa Ludowego.
Warszawa, 28 m aja. Telef. wł.). D wudnio­

we obrady kongresu Stronnictwa, 1 .udowego 
zakończyły  się dziś wieczorem. W  ciągu d n ii  
p . Malinowski wygłosił refera t n a tu ry  gospo­
darczej, a  po referacie odbyła się dyskusja. 
Omawiano następnie poprawki statu tow e, z 
którydh najw ażniejszą zgłosił poseł Pawtow- 
fk i. P opraw na zada, by  skum ulowano F re­
zy  djum R ady  Naczelnej i Prezydjum  N aczji- 
nego K om itetu P<litycznego. W niosek ten ozna 
cza silniejsze zespolenie Stron. Ludowego. Zo­
stał on przekazany Radzie Naczelnej do za­

łatwienia przyczem większość delegatów wy­
powiedziała się za uim. Rezolucje polit.yc.zae 
zatw ierdzają działalność Klubu Stron. L udo­
wego, aprobują m. in. stanow isko K lubu w 
czasie w yborów  P rezyden ta  R zplitej. Jeżeli 
chodzi o zmiany programowe, to uchwały za­
twierdzają ustalone już na Radzie Naczelnej 
zmiany, mianowicie proklamują wywłaszczenie 
za podatki i t. d. Rezolucje gospodarcze no­
siły charakter bardzo radykalny. Jedna z re­
zolucji zajmuje się procesem brzeskim.

Zjazd spółdzielczy w Kielcach.
W  Kielcach obradow ał przez sobotę ,i n ie ­

dzielę zjazd pełnom ocników spółdzielń1 spożyw­
ców Rzplitej Polskiej. O brady zagaił b. wice- 
prez. Łodzi W ojewódzki, poezem odpowiednie 
spraw ozdanie przedstaw ił dr. R apacki. W  zjeź 
dzie bierze udział 400 delegatów' z całej Pol­
ski,m. in. b. prez. Rzplitej prof. Wojciechow­
ski oraz b. pos. Thugutt. Prof. W ojciechowski 
w ygłosił wczoraj w  niedzielę re fera t o stanie 
spółdzielni w  r. ubiegłym. Zjazd został w y­
znaczony w Kielcach m. in. w celu zapoznania 
uczestników zjazdu z jedyną placówką w y­
twórczości spółdzielczej, jaką są Zakłady W y­
twórcze „Społem4’ w Kielcach.

Niesłychane zarzuty przeciw S. M. P.
S tarosta  pow. wysoko-m azowieckiego —  do­

nosi K. A. P . —  pismem z 23 bm. (N. Y/22/23) 
zawiesi! w  działalności i rozw iązał S tow arzy­
szenie Młodzieży Polskiej żeńskiej w Sokołach. 
W  motywach do powyższego zarządzenia p. s ta  
ro s ta  staw ia zarzu ty  .Stowarzyszeniu, że up ra­
w iało „działalność polityczną11, że w prow adzało 
ferm ent n a  terenie swej działalności, że wpły­
wało na młodzież „wybitnie w  duchu antypol­
skim i antypaństwowym", że zarząd „mie daje 
gw arancji um iejętnego i zgodnego kierow nictw a 
z  postanow ieniam i s ta tu tu  i u staw 1’.

Zarządzenie powyższe s ta ro s ty  wysoko-ma- 
yowjeckisgo i m otywy podane w mieni są niesły­
chane. Trudno bowiem nawet na chwilę uwierzyć, 
by stowarzyszenie katolickie, złożone z dziew­
cząt z najlepszych rodzin polskich, m ogło pro­
wadzić działalność „wybitnie w duchu antypol­
skim i antypaństwowym"..

KS. BISKUP GAWLINA PODRÓŻUJE SAMO­
LOTEM.

Lwówę 28. 5. (PAT). Wczoraj samolotem poi 
skiej linji lotniczej „Lot" przybył tu z Warsza- 

I w y biskup połowy W. P. Ks- dr Józef Gawlina.
:P,o pow itaniu n a  lo tn isku preoz przedistawiedeli 
w ładz w ojskow ych Ks. biskup Gawlina podej­
m ow any by ł przez korpus oficerski śniadaniom 
w  kasynie ' 6 p- lot. .Wieczorem n a  'cześć Ks.

; b iskupa odbył się w salonach k asy n a  garnizo­
nowego raut.

Wyrok na „Tasiemkę"
W  sobotę późnym wieczorem  zakończył się 

’ sensacyjny proces apelacyjny „Tasiem ki1’ (sa­

nacyjnego radcy  miasta, W arszawy, p. S iem iąt­
kowskiego). W  „oetatniem  słowie11 oskarżony 
oświadczył, że „może1’ i popełnił błędy, ale 
jest „niew inny11.

Sąd apel. po naradzie zatw ierdził w zasa­
dzie wyrok I Instancji, uanając oskarżonego 
winnym, jednakże zm niejszył Siem iątkowskie- 
mu-Tasiem.ce k a rę  z trzech la t na dwa la ta  
więzienia, pozostałym  oskarżonym  zmniejszono 
również poprzednie k ary  o jedien rok.

CIĘŻKIE POŁOŻENIE GARSTKI POLAKÓW 
W  ABISYNJI.

Warszawa, (PAT). N a podstaw ie zebranych 
m aterjałów  na m iejscu w Abisynji, S yndykat 
E m igracyjny ostrzega przed zam iarem  w yjaz­
du do  tego kraju , gdyż niem a tam  obecnie m o ­
żliwości zarobkowych. Polaków w Abisynji 
jest bardzo znikoma liczba; pozostają oni 
w szyscy bez pracy, nie m ają  w łasnych m ie­
szkań  i żyją z dnia n a  dzień. Za wszelką cenę 
gotowi są powrócić do Polski, lecz na prze 
szkodzie stoi brak gotówki na przejazd.

Francuski protokół gwarancyjny
UZUPEŁNIENIEM PAKTU CZTERECH.

Paryż, 28 maja. Genewski korespondent ..Ma­
lina11 donosi, że francuski m inister spraw  zagra­
nicznych Paul Bonccnr opracow ał protokół gwa 
rancyjny, jak i ma być dołączony do pak tu  cz te­
rech. Treść tego protokółu gw arancyjnego, k tó ­
ry  razem z tekstem  pak tu  czterech m a być w rę­
czony także Polsce, Czechosłowacji, Rumumji i 
Jugoslaiwji J»a się sk ładać z czterech następu­
jących punktów  zasadniczych:

1) P ak t czterech w żadnym w ypadku nie mo 
że wpływać na poprzednie układy, jak ie  zaw ar­
te  zostały  między F rancją a zaprzyjaźnionem i 
z nią państw am i;

2) F rancja nie dopuści dc poruszania kwesfji 
rewizji tery torja luej;

3) Jeżeli będzie chodziło jedynie o kw estje 
proceduralne, to te  mogą być rozpatryw ane w y­
łącznie przez kom petentny organ m iędzynarodo 
wy, tj. Ligę Narodów;

4) W  Lidze Narodów będzie F rancja  bronić 
zasady jednom yślności łącznie z głosem państw a 
zainteresow anego.

Od przyjęcia tego protokółu uzależni F ran ­
cja swoją zgodę na przystąpienie do projekto­
wanego paktu  czterech.

Ogólnikowa deklaracja japońsko-am erykańska.
W aszyngton, 28 m aja. Po ostatn iej konfe­

rencji prez. R oosevelta ze specjalnym  delega­
tem Japon ji Ishiim  ogłoszono wspólną dek la­
racjo, stw ierdzającą, iż zgodnie uznano, że s ta ­
łość gospodarcza i spokój polityczny są istot- 
tiemi czynnikam i zdrowej podstaw y pokoju. 
Naw iązując do sy tuacji na. Dalekim W schodzie

w ostatnich dwóch latach, deklaracja oświad­
cza. iż obaj mężowie stanu m ają nadzieję, że 
k raje  Dalekiego W schodu w raz z krajam i za- 
cihctłniemi będą w  możności przyczynić się wy 
datnie do u sta len ia  w duchu współpracy trw a­
łych fundam entów  gm achu pokoju i pomyśl­
ności ogćlno-światowej.

-oo-

Sowlety gnębią podatkami rolników.
Moskwa, 28 m aja. (PAT). „Izw iestja" ogła­

szają nowe staw ki podatku  dochodowego od 
rolnictwa n a  rok 1933. Gospodarstwa skolekty  
wizowane są  wyraźnie uprzywilejowane w po­
równaniu z ńidywidualnemi, które przy docho­
dzie ponad 700 rb. obciążone są do wysoko­
ści 33 procent dochodów; natom iast w ko lek­
tyw ach całkowicie zwolnione je st od podatku 
bydło, trzoda chlewna, drób oraz szereg u rzą­
dzeń technicznych. Gospodarstwa „ku łack ie" 
mają być opodatkowane w dowolnej w ysoko­
ści, przyczem zaliczanie do kategorji „ku ła­
ków4’ pozostawione jest opinji wfadz lokalnych. 
Trzeba zaznaczyć, że podatek w gotówce po­
bierany będzie od rolnictwa niezależnie od  
podatku w  naturze, zastępującego daw ne do­
staw y zbożowe, m ięsne i t. d. oraz niezależnie 
ód t. zw. „sam oopodatkow ania1 na potrzeby 
lokalne (rodzaj p o datku  kom unalnego).

LITWINOW JEDZIK DO GENEWY 
I LONDYNU.

Moskwa, 28 m aja. K om isarz ludow y sp.ctw 
zagranicznych w yjechał dziś do Gemtewy, ce­
lem w zięcia udziału w  pracach konferencji 
rozbrojeniowej. Z Genewy wyjedzie Litwinow 
do Londynu, gdzie weźmie udział w otwarciu 
konferencji g o sp o d a rc ze j..

Ks. prymas Hlond 
o swym pobycie w Rzymis.

W  cl. 26 bm. popołudniu opuścił Rzym Ks. 
kardynał prym as A. Hlond, żegnany n a  dworcu 
przez dostojników  kościelnych i w ieie innych 
w ybitnych osobistości. Przed odjazdem Ks. k a r­
dynał prym as oświadczył korespondentow i K. 
A. P .:

Wyjdżidżam bardzo pocieszony 5 zbudowany 
pobytem w  Rzymie. .Wjdooznem jest, że Ju b i­
leusz Odkupienia św iętą sw ą pam ią tką  porusza 
serca chrześcijan i żo w szyscy oni uw ażają 
Rzym za ośrodek życia kato lickiego, gdzie są 
skarby  O dkupienia. N ajm ilszą by ła d la  nrnde 
dzisiejsza audjeneja u Ojca. św.. którego wygląd 
jest dziś jeszcze lepszy niż w dniu mego przy­
bycia do Rzymu. Z wielką miłością błogosławił 
Polsce, jej ludowi, episkopatowi i duchow ień­
stw u. W  czasie m ego pobytu  w Rzymie rado­
wało ranie niezmiernie, że byłem w tow arzystw ie 
mych braci —  biskupów  polskich, k tó rych  o sta­
tnio było dziewięciu. Do moich w spom nień rzym  
skioh dołącza się  jeszcze pam ięć w spaniałego 
wczorajszego nabożeństw a na. L ateranie. Papież, 
po-wracając po 63 latach do Lateranu dowiódł, 
że Kościół katolicki jest trwały i wieczny. Mogą 
następow ać pew ne przerw y, Kościół jednak 
zawsze pozostaje w ładcą czasów.

KS. PRYMAS HLOND W WIEDNIU.
W iedeń, 28. 5. (PAT). W  soboię wieczorem

przybył do W iednia prym as polski Ks. kard .
Hlond, pow itany n a  dworcu przez charge d’af-
fa-ires poselstw a polskiego radcę legacyjnego
Mościckiego, konsu la gen. R. P- I  anajećkiogo,
b. min. Tw ardowskiego, rek to ra  Zgrom. O. O.
Zm artw ychw stańców  Ks. Skwierawskicgo i
przedstaw icieli Zgrom. 0 0 .  Salezjanów. Przez
czas swogo pobytu  w W iedniu, k tó ry  po trw a do
w torku, Ivs. k ardyna ł zam ieszka w  zakładzie
0 0 .  Salezjanów.

 -----------

Wystawa w Chicago otwarta.
Chicago, 28 m aja. (PAT). Minister Farley 

dokonał w czoraj uroczystego otwarcia w ysta­
wy wszechświatowej, mającej reprezentować 
ICO lat postępu w historji miasta. Minister w y­
głosił okolicznościowe przemówienie, w ktć- 
rem  zalecał stosowanie um iarkowanych tam t 
celnych. Zdrowe współzawodnictwo między n a - ( 
rodam i, utrzymującemu dobre sąsiedzkie sto-^ 
sunki i doświadczenie uczy —  oświadczył mi 
mister —  że silny naród nie może :i‘stnieć w  oał- 
kow iłam  odosobnieniu

Garbarnia wygrywa z Wisłg.
G arbarnia —  W isła 2:0 (2:0),

P rzew agę swą w pierwszej połowie gry  
w yzyskała G arbarnia zdobyw ając w 26 i  47 
minucie bram ki, obie przez prawo&krzydlowe- 
go Rogowskiego. P o przerw ie W isła dochodzi 
k ilkakro tn ie ped bram kę G arbarni, niedołężny 
jej a ta k  nie może jednak  zdobyć się, n a  sk u ­
teczny strza ł, to  też wynik zostaje niezmieniony 
tem bardziej, że szczęście nie dopisuje również 
strzelcom G arbarni. N a Wiśle poza Ł yko nie 
w idać w cale popraw y po w ystępach zagranico 
Rogów 3:3. Publiczności blisko 4 tyś. Sędzi* 
rlr. Ł ustgarten , dobry.

Podgórze zdobywa pierwsze punkty.
Podgórze — W arta  2:0 (1:0)

Miłą niespodziankę spraw iło Tcdgórze ze­
branym w  liczbie około 1 tys. widzom, zdo­
byw ając .pierwsze dwa p unk ty  w  rozgryw kach 
ligow ych n a  'doskonale j drużynie poznańskiej 
W arty. 1
Qba zespoły w ystąpiły  w sk ładach  równo­
rzędnie osłabionych. Od samego początku  ini­
cjatyw ę przejm uje w  swe ręce Podgórze, zdo­
byw ając już w  10 minucie przez Sciborow- 
skiego pierwszą, bram kę. Po przerw ie do g ło­
su coraz częściej dochodzi słaby1, a ta k  "Warty, 
jednak  bez wpływu p a  w ynik. O statnie m inu­
ty  przynoszą zryw  m iejscowych, zakończony" 
w  47 m inucie zdobyciem drugiej bram ki przez 
Ścibcrcw skiego. N aogół do przerw y górowało 
Podgórze, po przerwie g ra  by ła  w yrów nana, 
z nieznaczną przewagą, W arty. Rogów 3:2 dla 
Podgórza

W YNIKI ZAWODÓW LIGOWYCH.
W ielkie H ajduki 28 m aja. R uch —  Cra- 

Covia 4:1.
W arszaw a. 2S m aja. Ł. K. S. —  L eg ja 3:0.
Lwów, 2S m aja. Czarni —  W arszaw ianka 

1:0. P ogoń  —  Royal S tandard  F. C. z Liege 
(Belgja) 3:0.

O MISTZOSTWO KLASY A.
Grzegórzecki K. S- —  Ruja 2:1.
Olsza — Korona 1:1.
Zwierzyniecki K. S. —  W awel 4:0.

Sensacyjny wynik Fłałki.
N a rozegranych w  ub. sobotę i niedzielę 

m istrzostw ach lekkoatletycznych k lasy  C okrę 
gu krakow skiego  biegał poza konkursom  na. 
dystansie 5 km . Fiatka (Cracovia) uzyskując 
św ietny czas 15 minut 31 sek. F ia łka  zwró­
cił na siebie niedawno uw agę zdobyciem w 
narodow ym  biegu na przełaj drugiego miejsca, 
zaraz po Kusocińskim.

^
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t o  s h / c l f a a e
nr JźT& fc& iw ie.
P o n i e d z i a ł e k  29: św. Marji Magdaleny j 

de Pazzis. ;
W t o r e k  30: św. F erdynanda.
W t o r e k  30: w schód elońca o godz. 3.43,
zachód o godz. 20.10.

„TYDZIEŃ DZIECKA”. Akadem ja z okazji | 
„Tyg. D ziecka’1, urządzona w Domu K atolickim  I 
w ypadła bardzo blado. P rzybyło około 40 c>sób | 
zaledwie. Przem ów ienia w ygłosili: p. wćjnw. j
K w aśniew ska i p. pos. Pocłimarski. 11

NOWY ZARZĄD KOLA PAŃ T. S. L. W al­
ne Zebranie K rak . K oła Pań T. 8. L. odbyło 
się 19 bm. przy licznym udziale człcnków w 
obecności deleg. z głównego Zarządu dyr. Ur­
bańczyka. Po odczytaniu sprawozdania, za rok 
ubiegły, w ybrano now y zarząd K ola z p. istot. 
M. Siedlecką n a  czele. —  Kajwałżniojszem zada­
n iem  K ola n a  najbliższą przyszłość będzie za-

D z i i  i c o d z ie n n ie WANDA w  te a trze  św ie t ln ym

Monumentalne arcydzieło dźwiękowe, które poruszyło cały Świat. Największy triumf współ­
czesnej kinematograf)! świata

Przejmujący dram at bezgranicznej miłości 
i poświęceni.), rozgrywający się w m etro­
polii świata Xew Jorku. W rolacb głównych
I R E N A  D U  U  N E

przepiękna bohaterka Limu „Boczna uiioii” oraz RŁE0JJDO C O R T E Z  dawno niewidziany 
ulubieniec kobiet. Przecudowna i zajmująca irelć genialna reżyseria i niewidziana gra artystów 
stawiają film ten w rzędzie czołowych arcydzieł tego sezonu." Ponadto w programie dodatki 
dźwiękowe. Póczątek seansów o g. 5, 7, 9.10 w niedz. i święta o g. 0 pop. Ceny miejsc zniżone.

Święta patronalne Sf\/IPZ.
w

KMPż
ostatnią niedzii 
swe patronalne

M ajstrowie budowlani winni mieć — w myśl 
tych wywodów praw o budowania demów iiiio&z 

•lę m aja obchodzą oorohu kąlnych tylko w małych miejscowościach. !!c- 
swięto Królowej K orony; fenuit ilcm agal sic również.utw orzenia orgauiza-

rtziś w szystkie zakątk i ziem polskich i jest 
dna z najliczniejszych organizacyj mlodzieżo- 

k ładanie czytelni i w ypożyczalni przy szkołach j wych w Polsce. Pomimo wielkich trudności

Polskiej. K atolicka organizacja SiMP, obcijuuąe cji budowniczych o charak terze przymusowym

powszechnych w Krakowie.
CODZIENNIE 1 W YPADEK SZKARLATY­

NY I D Y FT E R JI W KRAKOW IE. W Magi­
strac ie  zgłoszono w ub. tygodniu  następujące 
choroby zakaźne: szkarlatyny  11 w ypadków ,
dyffcerji 8, duru  brzusznego 4, czerwonki 1, 
zapalanie opon mózg. nagm inne 1. odry 3. ró­
ży  2, różyczki 2, m um psu 1, ospy w ietrznej 8.

POŻAR W  BARAKACH FORTECZNYCH.
W  niedzielę popołudniu w  forcie wojskowym 
za cm entarzem  Rakow ickim , w miepzkairą 
Ignacego  N iedzielskiego i H enryka Ban a ta  za­
palił się sufit od silnie rozgrzanej, żelaznej ru ­
ry  kominowej. W ezw ana s traż  pożarna ugasi­
ła  ogień.

KOPNIĘTY PODCZAS GRY W  PIŁKĘ.
W niedzielę popołudniu n a  boisku klubu sport- 
„U nja“ gracz W ładysław  Porządkiew icz, binra- 
lis ta  kolej, został kopnięty  w, p raw ą nogę tak  
silnie, że pogotow ie ratunkow e odwiozło go 
do iszpitala.

POSTRZELONY PRZEZ KOLEGĘ. N a sta ­
cję pogotow ia ratunkow ego zgłosił się w nocy 
% soboty  n a  niedzielę robotnik  W ładysław  Gu­
rt ek, którego postrzelił w  szyję n iejaki S tan i­
sław  Prynira. Rannego, po opatrzeniu, sk iero­
w ano do szpitala n a  oddział chirurgiczny.

KRW AW A SPRZECZKA NOŻOWNIKÓW. 
W  sobotę, około północy n a  M . K rasińskiego 
pow sta ła  sprzeczka pomiędzy Zygm untem  Szcze 
liną, W ładysław em  Balucheim, Albinem F ra n ­
ciszką a  Leleoiakiem Zygmuntem, k tó ra  nas tę­
pnie przem ieniła się w  bójkę, w czasie k tó rej 
■wzajemnie poranili się nożami. W ezw ane Pogo­
tow ie ra tunkow e udzieliło im pomocy, poczom 
pozostaw iło ich opiece domowej.

AW ANTURA W  RESTAURACJI. Onegdaj 
około godz. 21-ej pow sta ła  a.wnmtura w re s ta u ­
rac ji w  R ynku podgórskim , w czasie k tó rej A. 
K nopak, robotnik, za-m. w Skotnikach pow. 
K raków , uderzył szklanką od p iw a w  głowę W. 
B iernata, zadając m u ranę  ciętą za uchem. W e­
zw ane Pogotow ie ratunkow e udzieliło mu pierw 
gzej pomocy.

! wykazuje stałe rozwój.
; na terenie 2 związków

W ostatnim  np. reku  
k rak o w sk ich (męskie go

i żeńskiego) pow stało 
doimy w zrost daje 
związkach.

N a te ren ie  m. K rakow a

£0 nowych SMP
się zauważyć w

pracuje

(izb budowniczych) na wzór innych zawodów 
wolnych, z Naczelną Izbą Budowniczych w sto­
licy.

W koncii ii-ż. Sawicki dom agał sic ustaw o­
wego uregulow ania w spółpracy inżynierów przy 
w ykonyw aniu robót budowlanych —  z bmlow- 

iniryc.h niezyifii i .architektami. Podział pracy przed­
staw iałby  się w ten sposób, że arch itek t wyste- 

12 żeń- pow alby samodzielnie jako pro jektujący, inży-

a  liń­

skich SMP. k tó re  uczciły  swe święto patrc|hal-j 11' (,r z;,ś jako  konstruk to r budowy. Mówca uza­
sadniał to postępem  techniki budówlanej. w\ ma 
gają cym s pecjał izar ji.

Popołudniu rozpoczęły się obrady w sek- 
sala zapełniła się młodzieżą. ] cjacli, które, dz.iś przedłożą, swe w ni osik i p lenar­

ne u.roezystemi nkade-mja.nii. Szczególnie pię­
knie w ypadła A kadenija, urządzona staraniem  
Stowarzyszenia im. bł. Kingi w Domu kato lic­
kim. Niebieska 
i zaproszonym i

7 AkVf '.P-9M[EV!A * A . 'W -T iK  AT Y 
W ALNE ZGROMADZENIE TOW. RYBAC­

KIEGO odbędzie się we w torek 30 bm. o go­
dzinie 17 .30,'w  sali Zakładu Ichtiobiologji .R y  
bac-twa U. J .  (W ybickiego 1).

ZEBRANIE CZŁONKÓW CHRZEŚCIJAŃ­
SKIEGO FRONTU GOSPODARCZEGO odbę­
dzie się w  środę 31 bm. o godz. 19 w lokalu 
przy  ul. Szpitalnej 18, I p .

W ALNE ZGROMADZENIE Zawód. Związku 
Pol. A rtystów  P lastyków  w  K rakow ie odbędzie 
się 29 bm. o godz. 18-tej w Domu A rtystów , pl. 
św. Ducha 5.

gośćmi. Na program  tej uro­
czystości złożyły się: 2 okolicznościowe dekla 
uiacje (jedna zbiorowa), refera t p. Oleskiej, 
złożenie przyrzeczeń nowo przyjętych druchen 
i przemówienie Kis. P ra ła ta  Skoczyńskiego. 
Akademję podniosłą zakończono odśpiewaniem 
hym nu związkowego ..Hej do apelu.

(SMP je s t w  Związku diecezjalnym  199, 
a młodzieży żeńskiej w nich skupionej prze­
szło 0000 W  całej Polsce j | s t  SMP ponad 0000 
a członków przeszło 200.000).

Pie lgrzym ki akadem ikow-soria lisów
do Mogiły.

Poczuw ając się  w roku  jubileuszowym , roku 
1900-łecia Odkupienia ludzkości, do publiczne­
go złożenia hołdu Zbawicielowi,'' postanow iły 
Sodalieje M ariańskie A kadem iczck i Akadem i­
ków w K rakow ie urządzić ogó Ino ak adem i oka 
jiielgrzym kę do Cudownego P. Jezusa  w Mo­
gile, k tó ra  odbyła się 25 m aja, w uroczystość 

W niebowstąpienia. Pańskiego. W podniosłym 
nastro ju , odm aw iając różaniec i śpiew ając p ie­
śni m aryjne, przebyto pieszo drogę do  Mogiły, 
gdzie w ysłuchano Mszy św., przystąpiono gre- 
m jalme do Stołu Pańskiego i odpraw iono D ro­
gę Krzyżową. N astępnie po spożyciu śniadania 
u gościnnych OO. Cystersów  zwiedzono bibljo- 
tekę i skarb iec k lasztorny, dokonano wspól­
nej fotografji na kopcu W andy i przed kościo­
łem, poczem nastąp ił pow rót do K rakow a. Mi­
mo szczupłej —  z powodu egzaminów —  licz­
by uczestników (około 100) p ielgrzym ka była 
m anifestacją uczuć kato lickiej młodzieży kra 
kow skiej i pozostaw iła w szystkim , biorącym  w 

wj udział, n ieza tarte  wspomnienia.

Ogólnopolski zjazd 
budowniczych w Krakowie.

W niedzielę 28 bm. rozpoczęły się. w K rako­
wie w .sali Tow. Technicznego obrady  ogólno­
polskiego zjazdu budowniczych z udziałem prze 
szło 100 delegatów  z całego k ra ju . 'Przewodni­
czy zjazdowi inż. Chabielski z W arszawy, .pre­
zes stałej delegacji zrzeszeń budowniczych. W  
prezydjum  zasiadają pp. S try jeński, Brzeziński, 
Pronaszko, reprezentanci Poznania. Śląska itd. 
W obradach uczestniczyli jrrzedstawiciele władz 
warszawskich i krakow skich; wygłoszono też 
szereg przem ówień powitalnych. M. in. w itał 
uczestników inż. Polaczek-K ornecki imieniem 
Tow. Technicznego i dyr. szkoły przem. inż. 
Kostecki imieniem szkolnictw a zawodowego.

Zjazd wyłonił dwie sekcje, w k tórych  to ­
czyć s ię .będą szczegółowe obrady w spraw ach

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Poniedziałek: „Don K arlos11 (Gość. w ystąpi 

L. Solski).
W torek : „Don K arlos” (Gość. w ystąpi L.

Solski).
R F P E R T !! A R K! N O T* ATI? A W 

ŚW IT: Czarny K apitan  (John  Barrymore).
W ANDA: Sym fonja sześciu miljomów (Ire­

na Dymie).
APOLLO. Dzika dziew czyna (C lara Bow).
SZTUKA: M aleńka z M onpam asse.
UCIECHA: „Król dżungli".
PROMIEŃ: „K inom anjak” (Haroltd Lloyd).
ADRIA: Jego  ekscelencja sub jek t (E. Bodo)
ATLANTIC: Arian a (E lżbieta Bergner).
SŁONCE: „ O b ł a w a  w P aryżu” z Albertem 

P r  aj oa n.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA n a czas od 20 

V. do 1. VI. 1933 r.: Film p. t . „Szal”, w ro­
lach głów nych G. Mannes, II. Larsom.

—O—
„PAN JOW IALSKI”, kom edja Aleksandra.

Kredrw znajduje się w opracowaniu sccnicz- . . .  . , .
n e m , 'p o i  osnbistrm  kierownictwem P y r. L u -! uprawnień ty lko fachowcom odpowiednio przy-
dw ika Solskiego w której m istrz sceny pol­
skiej przypomni sio krakow skiej publiczności 
w swej geujalnej k reacji roli tytułow ej.

nemu zebraniu do uchw alenia, jako rezolucje
(w).

Opracowano projekt nagrody literackisj 
m. Krakowa.

Budżet gminy m. K rakow a na rok 19:1:131 
przewidywał, ja k  już donosiliśmy, kw otę 4.000 
7.1. jako pierwszą nagrodę literacką in. K rako ­
wa. Ustaleniem regulam inu zajęła ,-ie sekcja 
szkolna Rady miejskiej. Ouogdaj odbyło się po­
siedzenie tejże sekcji pod przewodnictwem  r. m. 
Ks. dr. Mol i liski ego. w obecności wieeprez, m. 
Ostrowskiego, na. k fń m n  .po jirzcprowadzcniu 
szczegółowej dyskusji przyjęto p ro jek t regu la­
minu nagrody  literackiej m. K rakow a. R egula­
min postanaw ia, że nagrodę otrzym ać może kan 
dydat za w ybitne dzieło literackie, przyczynia­
jące się do rozwoju kultu ry  narodowej, publiko­
wane w ciągu ostatnich 3-ch la t kalendarzo­
wych. N agroda 'przyznaw aną będzie w  zasadzie 
jednemu autorow i.

Sąd konkursow y składa się z prezydenta m.. 
jako przewodniczącego, oraz 3-ćli członków, wy 
branych przez Radę m. ze swego grona, ponad­
to z prof. wspóR-zesnej lite ra tu ry  Fniw . Jag ., 
oraz z delega ta  min. oświaty, wydziału filolo­
gicznego Akadem ji Umiejętności i kraik. Związ­
ku zawodowego literatów  polskich. Sąd konkur 
sowy ustali regulam in obrad i przyznania n a­
grody.

Zjazd delegatów Związku Inwalidów 
wojennych

obradow ał w K rakow ie dnia 25 m aja br.

Na dzień 23 m aja br. do sali Pałacu Spis­
kiego w  R ynku  gł. w K rakow ie zjechali się 
przedstaw iciele K ół i G rup Zw iązku Inwalidów 
W ojennych R. P. woj. K rakow skiego w liczbie 
120 osób ze sztandaram i Związku. Na zjazd j 
przybyli W icowej, K rak. Dr. Bilek, w iceprezes' 
Izby Skarbowej Dr. Arzt, mjr. Krudowski. wl- 
cepre-z. m iasta  Dr. Kliniecki, p. starosta  Patosy 
i in. W szyscy przedstaw iciele w ładz i spokre- j 
wmionych organizacyj wygłosili przemówienia 
pow italne, życząc pomyślnych obrad. Zjazd J 
uchw alił szereg wniosków i rezolucji między 
imiemi p ro test przeciwko zakusom  ze strony  
Niemiec n a  całość granic Polski i nam szałnoś- 
ci trak ta tó w  pokojowych.

Zjazdowi przewodaiiczył Prezes 
W ykonaw czego pos. K arkoszka, sek re ta rja t 
spoczyw ał w rękach p. W ilczyńskiego z T a r­
now a i W oltala z Bochni. Sprawozdanie z dzia­
łalności Zarządu W ojewódzkiego złożył P rezes 
togoż Zarządu p. P a jąk , zaś 7, zam knięć b ilan­
sowych ji. Łobodziński. Po sprawozdaniu K o­
m isji Rewizyjnej oraz sprawozdaniu z dokona-

R E K O L E K C J E  
dla Członków Aroybr. Straży Honorowej

Najśw. Serca P. Jezusa
rozpoczaią się w  tym  roku  w kościele s. 8. 
W izytek, K row oderska 16, w  oktawie Zielo­
nych Św iąt, w stępną nauką 6 czerwca, o godz. 
5 m. 30. —  N auki rekolekcyjne wygłoszone 
zostaną w dniach 7, 8 i 9 czerwca: o godz. 
i) rano i o godz. 3 m. 30 po poi.

W  piątek, 9 czerwca, Spowiedź rekolek­
cyjna odbędzie się w tym że kościele od godz.
2 do 5 po poi.

Zakończenie Rekolekcyj w sobotę, dnia 
10 czerwca, o godz. 8.30 rano, w połączeniu 
•/. uroczystą Mszą św., wspólną. Komunją św., 
ostatnią nauką i udzielaniem apostolskiego 
błogosław ieństwa.

N azajutrz, w niedzielę. U  czerwca, o godz,
3 po poi. odbędzie się w tym że kościele

Uroczyśte Przyjęcie Nowych Członków 
do A rcybractw a Straży Honorowej.

knięto ol-ra Jy. Zjazd poprzedziła Msza św. od­
prawiona, w kościele Najśw. Marji Panny 
w Krakowie za' poległych i zm arłych inw ali­
dów wojennych.

Obiecywali posadę —  za gotówkę.
Przed sądem karnym  w Krakowie stanęli 

w dniu 27 h. ni. niejaki Stan. Śledziński, la t
22. rzekom o ..dziennikarz” z W arszaw y, oraz 
23-lrtni M lad. Zemjik z Prokocim ia koło K ra 
knwa. —  oska!żeni o pobranie kaucji w kw o­
cie 230 zł. za obietnicę posady. W ystępowali 
oni pod firmą Związku PPS. daw na F rankeja  
Rewolucyjna. Oczywiście posady tej nie dali. a 
pieniądze przywłaszczyli sobie. — l ’o przepro­
wadzanej rozprawie sędzia dr. Dembowski ska 
zal obydwu na karę po 2 tygodnie aresztu. ~  
Oskarżał rzecznik prokura tu ry  przodownik J. 
1’artys.

 o------
O dczyty.

„Pożary kopalń”, odczyt inż. IV. Bud ryk a 
odbędzie s ię  n a  zebraniu Pol. Tow Przyrodni­
ków im. Kopernika we w torek 30 bm. w Sali
wykładowej Zakładu M ineralogicznego U. J. 
przy ul. Gołębiej 11, Ił. p. o godz. 6.13.

Now y Sol d© straftostary.

zawodowych, a  mianowicie sekcje upraw nień ^  lustracji Zarządu W ojewódzkiego w  łajnom
(koncoiyj) i gospodarczo-finansową. Obsz orny 
refera t o roli i obowiązkach ciążących na bu­
downiczych w Polsce wygłosi! prof. inż. W ierz­
chowski, kierow nik wydziału budowlanego P ań ­
stwowej Szkoły Przemy,sł. w  K rakow ie. Przed­
staw ił on różnorodność przepisów  budowlanych 
w Polsce, k tórych  unifikacja napo tyka  na nie­
przezwyciężone trudności skutkiem  różnicy w a­
runków  kulturalnych  i gospodarczych kraju, 
oraz zgłosił szereg postulatów  w  związku z za­
mierzona, nowelizacją, ramowej ustaw y budow la­
nej 7. lu tego  1928 roku. P ostu la ty  te zmierzają, 
do podkreślenia ważności osobistych kw alifika­
cji zawodowych budowniczego i nadaw ania

glosowaniu w ybrano Zarząd, w skład którego 
weszli: Antoni Pająk z Białej. Ja n  Ł obodziń ­
ski z Nowego Sącza, Dr. St, Prostak, A. P*- 
łech i Jan  Babraj z K rakow a, K. Z arębsk i 
z Chrzanow a. Z. Żarnowski z Tarnow a i T- 
Soboń z Jasia . Po referacie p. K arkoszki zam-

, Dr. Gosyrns (po lewej) i de Bruyne, asystenci 
W ydzia łu ! prof. P jccarda (przygotowują ^się do nowego 

lo tu  w stratosforę.

Przy zam aw ian ia  pojedynczych  
egzem p larzy  „G łosu N arodu“  
n ależy  rów nocześn ie  nadesłać  
25 jsjr. za każdy nu m er d zien ­
nika i op ła tę  pocztow ą 10 g r  

od  egzem p larza

-o --------

gotow anych w szkołach zawodowych.
Inż K leinberger mówił o sy tuacji przem yślą 

I budowlanego i o konieczności przyw rócenia 
uprawnień osobistych d la budowniczych (koei- 
cesyj), opartych na kw alifikacjach zawodowych.

Od soboty dnia 27 bm. w kinoteatrze „ S Z T U R A U
Arcydzieło subtelnej sztuki i wdzięku, podobnie piękne jak „Pod dachami Paryża”

szampański film miłosny,'p»1en pieini i muzyki, 
niezrównany w oryginalnoicl! Wino — kobie­
t a  —  śpiew! Czar nocy paryskich! —  Metodje 
nadsekwafiskieh bulwarów! — Montparnasse 
serce Paryża! — Scenarjusz napisał znany ko­

mediopisarz. chluba scen francuskich Louis Vernguil. — Reżyserował rozgłośny twórca czoło­
wych arcydzieł m. in. „Niny Petrówny1* H. Schwarz. — W rolach głównych: żywiołowo piękna 
O ra z i f l  d c l  HJlO i uwodzący, młodzieńczy L u c ie tl ®QlOS. — Wszyscy będą podbici wspa­

niałą klasą artystyczną tego zachwycającego filmu!
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Kraków (312.8). G. 11.10 Przegląd [>ra-sy i 
kom unikat m eteorologiczny: 11.57 Sygnał eza- 
»u, hejnał z W ieży M w jackirj. program im 
dzień bieżący: 12.10 P ły ty ; 13.20 TransiaD je 
Z W arszawy ; 1,1.3-3 ,.Najnowsze w ydaw nictw a'' 
dr. A. Bar; 1,1.30 P ły ty  g-ranu fonowi-: 10.00 
H ejnał i pieśni majowi' z W ieży Marj.-w kicj: 
I6 .°a Odczyt dla nauczycieli: Hi.40 Odczyt
ze Lwowa; 17.00 Koncert symfoniczny z W ar 
sza w y ; 17.3.1 Urogra.111 na dzień 'następny;
18.00 Muzyka lekka z Warw/awy; w przerwie 
krak. wiadomości bieżące: 19.00 ..S tary K ra­
ków 1’ w opracowaniu Cr. ,1. Oobrzyekifgo:
19.15 Rozmaitości, kom unikaty, g-jctdai zbożo­
w a: 19.30 F td jcb n  m uzyc/jiy  p. t.: ..Muzyka 
Południa i m uzyka P ó łnocy1 wygłosi dr. Z. 
•Tachimecki prof. P, .].: 19.45 Transm isje z W ar 
ezawy.

Lwów, (380.7) 15.25 Lwowska chwilka LOPP;
16.00 :.Stu<ijiun na wydziale hum anistycznym '' 
wygłosi włfr. Z. Czerny, prof. Ln. .1. K.: 1 <5.40 
..Futuryzan w P sk i i euiopejski". wygłosi >p. 
SI. Machnicwicz; .13.00 Trio fortepianowe.

Warszawa (1411.8). C. 11.40 Przegląd pra­
sy: 11.50 Komunikat' m eteorologiczny; 11.57 
Sygnał czasu, hejnał: 12.05 Program  na dzień 
bieżący; 12.10 P łyty : 13.20 Państw . In sty tu t
Męt.; 1,1.10 Komunikat- Państw . Tnst. Eksport:
1.1.15 Komunikat, gospodarczy; 15.2.1 chwilka 
lotnicza i przeciwgazowa: 13.20 K om unikat
Państw . Przed, Wych. Eizyez. i Państw . Z.w. 
Sport.; 15.35 ..Wśród książek1’ omowi prof. 
li. Mościcki; .15.50 P łyty grainofioow e: 10.25 
Odczyt: dla. nauczycidip . t. ..Egzaminy dojrza­
łości' wygłosi wiz. ? t. Seweryn; 10.40 Odczyt 
ze Lwowa: 17.00 Koncert, symfoniczny w wyk. 
ork. F ilharm onii W arszaw skiej pod dyr. G. 
F itellm rga i A. Kapuścińskiego (fortep.); 17.55 
Program  na d z ień -następny : 18.00 Muzyka
lekka i taneczna z kaw. ..G aetrorm iijn '’; W 
przerwie wiadomości bieżące: 19.00 Rozmai­
tości: 19,20 ..Bieżące wiadomości r  luicze1'’: 
19.30 Fel jot on muzyczny z K rakow a: 19.15
1‘rasow y Dziennik liadjow y: 20.00 Koncert
w ieczorny w w ykonaniu ork. P. Pt. pod dyr.
.1. f Hinduskiego'. R. W raga (ba.-); w p ro  rw ie  
o 20.55 wiadomoścd sportowe: o 21.00 D oda­
tek do Prasow ego Dziennika Badjowego: 
21.0,1 Dalszy ciąg koncertu: 22.00 Kwadrans 
literacki A xd Mulithe: fraement z dzieła P- ta  
..Księga z Han Mic-hel"; 22.15 Koncert so!'v 
fów. W yk.: L. lllum entals (śpicwY Wl. Rur- 
k a th  ffortep.): 22.55 K< m uniknf m eteorologu z- 
nv  .i policyjny: 23.00 Muzyka taneczna /. dan­
cingu ..Oaza1’.

Katowice, (408.7 O. b>.j0 Audycja C mci 
Heli dla dzieci: 19.00 O. Rągorowiczown:
..Świat pracy w twórczości S tefana Żeromskie­
go: 19.15 Rozmaitości i repe-rt-uar T eatru  Pol­
skiego.

środy 24 bm. w kinoteatrze ?9&  P O L L
Porywający film o olbrzymiem napięciu! Fenomenalny majstersztyk artyzmu i doskonałości!

oryginalny romans, osnuły na tle przeżyć 
ilziewc.ięoia o gornJej półkrwi indjańskiej 
zdumiewający silą przeżyć, awanturniczy. 
Nieposkromione extrawąganc,je dzikuski! — 
iajemn ra krwi indiańskie'. W roli głównej 

oi-runiWr i . . .  eddawna niewidziana, popularna gwiazda
S S L ’ L r ,  s s ł s t : c i a r a  b o w
PM ^m iegie8^ 0’1? P r7eP>'S7l,e arcydzieło zachwyca i wzrusza od,lllcs|ęey całą Europę i Amsryaęl W nmrtz. i św. na goi/.. 3 pop. ceny miejsc porankowe.

sypane, a posadzkę przeciągnięto w tej same 
wysokości i w nawie.

I ,

Świątynie nimzauskie .sposobią, się już ml 
iat trzech do wielkiego św ięta: słow ackiego i 
slowian-kiego, kościelnego i narodowego, a ta ­
kże politycznego. Dziedziniec przed katedrą 
wyłożony płytami. Główna naw a w katedrze 
lśni czarem baśniowym zwłaszcza, gdy słońce 
wyleje, swe strugi świetlane na ściany albo 
blaski reflektorów zaleją potopem jasności 
przestrzeń kościoła. Ołtarz głów ny odnowiony, 
‘bogactw o artyzm u. Iiarmonja lińij — unosi d u ­
szo ku szczytom, nu których kończy sio mały 
robak ludzki a poczyna ogrom Boży. Freski 
nasycone świeżością nowości potrząsają kwia­
tem. aczkolw iek już dwa wieki przeżyły. Ze 
ścian przemawia do nas życie Zbawiciela, -ze- 
regiom obrazów, a gdzie miejsce wolne, tam 
lśni m arm ur w ielobarw ny, św ieżą szatę przy­
wdziała i Fribinowa św iątynią.

I

budzą na uspo ipauonow  ouok sw. l-.merana.

NOWY KOŚCIÓŁ.
(idy kóseiol w. XII w. coraz gwałtowniej 

niszczał, król Gej za j[. chcąc przysporzyć fun­
duszów na noną- budowę, darow ał w 1158 m y­
to i prawo ryhoiostw a na Żitawie, a w 1183

trzecią cześć dochodów targow ych z ni- k tórej siedzi pustać

DALSZE LOSY KOŚCIOŁA.
Lo wybudowaniu kated ry  kościół romański 

zatraca swe znaczenie liturgiczne i staje się 
pam iątką czcigodną. Umieszczono w nim ar­
chiwum. Nieszczęście do tyka i pam iątek. W r. 
1-1(15 król Maciej Korwin zdobył zamek i przy- 
U-m zniszczył archiwum. Kościół naprawiono. 
Na l kannuickiem i stallami w nawie zbudowano 
komórkę na archiwum, a wejście do niej zro- 

| pumo po -chodkach drabinkowych. Nawa zaś 
I dostała sklepienie krzyżowe w  sty lu  go tyc­
kim. Nowo archiwum zbudował dopiero biskup 
dam Tclcgt.lv 11511)—44’.

<’-n to zbudował dolny Kościół barok o wv _ a  
nuircm poprzecznym oddzialił go od rom ań­
skiego. Przy pięknej barokowej wieży postawił 
zakrys 'ję . a na niej izbę archiw alną.

Podczas kopaniu archeologicznego w ro 
mańskim kościele znaleziono torzo rom ańskie 
go reliela kam iennego. Bvlo ono w XV wmuro­
wane do luku trium alnego jako  resz tka  pla- 
-tycznej ozdoby kościoła. P rzedstaw ia polłuż- 
nonaw o".y kościół z w ieżow atą absydą, na 

być mo-że patrona świą- 
llodal !yni w yobrażająca.
je s t z W ykopaliska odkryły i resztę dawnego 

kierów-j wolnego ołtarza kam iennego i zachowaną po-

i i a d i o
rzańskiogo podegrodzia. Prof. Ks. dr. 

tw ierdził, że kościół ten równoznaczny 
i ribinowskim. ale IV. Menel i ,1. Bólim.
dry  badan arelieologdcznyeh w Nitrze, wy po-j sadzkę. Ołtarz i posadzka były zasypano t na 

anie odmienne, że tu pierw otny na-ypie przy ścianie absydy stal barokow y oł- 
boży uległ zupełnemu /.burzeniu i dopić- t..rz 7. czasów już pewnie potnreekieh pocho- 

ro na jego miejscu wzniesiony został ten. jźto-1 dzący. W nasypie wygrzebano dokum ent z r. 
ry dziś przytula sio do w spanialej k a te d ry . ' 1 i'32.1 pochodzący z kościoła św, 

na tak ie fak ty  w Pradze i O]o-! u.a \y podegrodziu nitr/.ańisikiin.
Ton rom ański koście! przejął imię daw-

dom

Powołuj;:, 
muńen.

P iotra i Pa-

Prowadzone przez trzy lata badania archeo -. s taw iany  zaś byl wn et po r. 129(1 za hi
! Rom ański kościółek Swirnie/y. że N itra  by-

, . - U za X-' ja wcześnie wybitnein ogniskiem ku ltu ry  i śro>
Irgiczne dostarczyły  dużo m afirja łu  dziejozna-j1 kupow : Ja.na II (120-— 1 -23) i Jakólm  Ijdow i-k iem  pojitycznem. * M.
wczego: będzie on pokazany pątnikom w Ni-i 1223-3 D. Ten drugi szczególne miał nabożeń- 
trze potlc/.ais uroczystości, ale wpierw —  obce- slAVo do obu patronów  Slowaczyzny i z czci 
nie —  urządzono z nich specjalną wystawę dla nich założył w 1221 r. opactw o na, Skałce 
n itr/.ańska w Pradze. * " 'i  mad M agiem  powyżej Trenczy-na).

Kościół je s t w stylu r unnńskim z absydą, 
w formie podkow y i jedną naw ą. Na południo­
w ej stronie jest występ, w skazujący na istnie­
nie wieży

urządzono z 
ką w Pradze.

WYKOPALISKA PRZY KOŚCIELE.
raco wykopaliskowe n ie  przyniosły wpra- 

.viŁzie spodziewanych sensacyj. w ydobyły j« d- 
:a k  na św iatło słoneczno wi('le staro-nowośi-i.
O dkryty został s tarożytny  cm entarz przy ko­
ściele, św. Lmernma. Jakość  grobów w s k a z u j e mdipow

Złoto uciska do krajów, które porzuciły
p ^ y te t .

In teresujące da.ne. dotyczące ruchu złota. 
Absyda, jest podniesiona. o (•/.tery egloi-zone zostały przez znany dom bankowy 

stopnie przy luku i ma ołtarz wolno sto jący. Moutagu w Londynie. W ynika z nich. że w cin- 
Na. ścianie zewnętrznej sn jeszcze siady z I gu ostatnicłi kilku tygodni złoto wykazało wy-

podpornych. Dom yślają się z tego. że raźną tendencję do ucieczki z krajów, pozosta­
jących na parytecie złota do krajów , które się 
w ycofały ze złotego parytetu .

Zapasy B anku A ngielskiego w d:n. 15 lute- 
•ro wynosiły 132 miljony funtów, a na 17 m aja 
w zrosły do ]8(> miljonów funtów. Zapasy F e­
b ra !  .Rysowe Bank w dn. 19 kw ietnia wy- 

zaś 17  maja —

na N wiek. N iektóre groby zostały naruszone j w budowie nitrzańskiej już się ujawniły p;erw-
przy budowie świąityni nowszej w zaczą tk u , sze zasady gotyku. Badania wykopaliskowe 
M ir w. IV stwierdzonym najmłodszym grobieb-tw ierdzily , że. nie bjda to rotunda, ale na.jnor- 
•/.naleziono monetę /. pod tłoczy wiedeńskiej z m ebiiejsza budowa rom ańska, 
w. A'III. Tuż przy cmentarzu ciągnie się s iln y [ U cierpiała ta świątynia, wiele od pożarów 
mnr średniowieczny (około 1250 r.). k tó ry ,; wojsk nieprzyjacielskich n. p. 1271 r. wojska,
miejscami przecina groby i odcina cześć pier-' Przem ysława. G tokara II. 1273 pożar 1312 pod nosiły 037 miljony funtów ,
wof.nie szerszego cm entarza. Zdaniem aręhoolo- cza* oblegania Nifiry prz-cz Mateusza C zaka 093 i pól milj. funtów, natom iast zapasy Ran­
ga. inż. W acław a Menela, k tó ry  kopanie pro-l 'frenc/.ańskiego -dozirał tak  silnych u szkodzeń .' ku Francuskiego z 05-1 mil,jonów ftm ‘.ów spadły

swojem położeniom! ., biskup .Meszko w r. 1328 postanowi! budo- do (141 miljonów funtów. Ranku Szwajcars.kie- 
só nową, katedrę. Popraw ki i napraw y po 

' urzaeh zm ieniały ustawicznie w nętrze kościo­
ła i za ta rły  zupełnie pierw otną sym etrję. W 

N i t r z e .  I XIV. rom ański kościółek ujrzał się 
XI i m iątką przy ścianie nowej większej

wadził, odkopany cm entarz 
potwierdza W nienio starszego kościoła niż dzi­
siejszy romański.

C m entarz jest historyczną, częścią kościoła 
grodowego, który już w XI w. sta l 'w 
Mówią o kościele i dokum enty dziejowe ■/

małą pa- 
i wyższej

XII w. Mamy o św iątyni tej wiadomość w naj­
starszej legendzie węgierskiej biskupa pięeio-j 
kościelnego M aurusa (1064— 19701. pisanej z 
opowiadań świadków naocznych. Legenda na-; 
zwwa chram nifrzańi-ki bazyliką św. LnmramL

nedykt, a to  św. Andrzej (Svorad) r. 1080. a 
św. Romvlykt w 4 la ta  później. W akcie funda­
cyjnym  klasztoru z-obor-kiego z r. 1111 nazw a­
ny jest. chram nihrzański imieniem św. Andrze

go że 101 milj. do 87 i pół milj. funtćrw i Ran­
ku Holenderskiego z 80 miljonów funtów do 
79 milionów funtów.

Mimo nionznnwanin óficja.lnie złotego pary- 
fi tu, W ielka B rytanja i S tany  Zjednoczone 

i katedry . P rzytulił s ię  do niej. aby przed w i- przyciągnęły do siebie /Jo to , k tó re  natom iast 
: lirami dziejowemi sic .jakoś ocalić i utrzym ać, odpływ ało z krajów  o w ybitnie złotej walucie.

powodu ciasnoty  m iejsca katedr?, wcisnęła jak z Francji. Szw ajearji i H olandii. ' 
dr- głęboko w przestrzeń kościółka. j In teresujące jest, że ogólny przywóz zło ta

Północny m ur kościoła został aż do wyso->- Iml v.j B rytyjskich do Londynu w yniósł do­
mator- ląd  przeszło 100 miljonów funtów, co się ró- 

m « n a  2 letniej produkcji złota, wydobywanego
tego naw a kościoła rom ańskiego zbiegła z w kopalniach w Transw aalu. Niem a przesady 
i . - ie rw o tno j  swej osi i reszta straciła symetrię, w tw ierdzeniu, że dopływ  zło ta  z .łmlyj ura- 
N-i części' naw y zajętej wzniesiono mur cegła- rował w alu tę an g id -k ą . a. tom samem zapewnił
„v z w ystępam i n a 's ta l le  kanonickie. Schody < 'My londyńskiej stabilizację, aczkolw iek nie-

i ulosi. że w niej są pochowani pustelnicy, po-[kości posadzki w katedrze zerwany, a niater 
chodzący z Polski: św. Andrzej (Gu(kej) i B e-jia iu  zeń użyto  do nowej budowli. Skutkimr

ja- i Benedykta, .którzy w obec zapisku tej wy- m ioizy podniesioną absydą 5 nawą zostały za iftirm ainą, lecz praktyczną.
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Ale śnieg  prószył coraz gęściej. Al i o o znalazłem  
k ilka plaskicli, du/.yclt głazów i za.śloniiem niemi 
śm ie r te ln e  loże turysty. Na w ierzchu  położyłem p ę k  
ziela, k tó re  za d n ia  uzb ie ra łem .

Noc m n ie  zastała  przy tej robocie  i zakry ła  
p rz e d e  m n a  pow ro tna  drogę. Schodziłem liaoślcp, 
zapada jąc  sie co chwila w  ukry te  pod śniegiem  w y ­
kroty, i o s ta tk iem  sił dowlokłem sie do mojej szopy.

N azaju trz  śn ieg  już nie. pada ł;  ale  zimno było 
dotkliwe. W ypłoszyło ono z gór^ .juhasów, którzy 
w raz  ze swomi stadam i owiec opuścili dn ia  tego za­
śn ieżone hale .

Czekałem  w tedy  napróżno  n a  przybycie  drwali, 
k tórzy dn ia  tego nie  rąba li  drzewa. A że obaw iałem  
się, iż później n ic  poznam miejsca, w k ló rem  p o ­
chowałem zmarłego, więc, sk o ro  ty lko trzeciego dnia 
słońce mocniej p rzegrzało  u b ie lo n e  szczyty, ruszy 
lem znowu do mego nieboszczyka.

Pow ie trze  stawało się coraz cieplejsze. Śnieg 
trzym ał się .jeszcze na w ierzchołkach  gór, ale w do­
l in ie  n ie  było już  z niego ani ś ladu. W szystko wo­

koło  p rzy b ra ło  w idok  odm ienny  od tego, ja k i  mi zo­
stał w  pam ięc i  podczas g rzeban ia  zmarłego.

To też, gdy wspiąłem się na  to usyp isko , n ie  m o­
głem sobie  przypom nieć , jak w yglądało  m iejsce jego 
śm ier te lnego  spoczynku. W szakże  chow ałem  go p o d ­
czas c iem niejącej n o c y ! . . .  Nigdzie n ie  dostrzegłem  
ś ladu  mego b u k ie tu  ziół. położonego na  w ierzchu  
k a m ie n ia ;  sp łynął zapew ne  w raz  z topniejącym  śn ie ­
giem ku  jednem u- ze świeżo powstałych licznych 
s trum ien i .

Zacząłem szukać  miedzy kam ieniam i. Coraz to 
jakaś  bry ła  w ydaw ała  mi się po d o b n a  do  tej, k tóra  
przyw aliłem  otwór na grob ie  zm arłego. W pocie 
czoła odw alałem  liczne glłtzy, a te, poruszone , sp a ­
dały wdól po usyp isku , zm ienia jąc  do  niepoznaki 
miejsca, już raz  przeze  m nie  zrew idow ane.

Po  bezowocnych w ysiłkach , zlany po tem , w ró­
ciłem do szopy, s rodze  u trudzony.

N atychmiast po przybyciu pooiomku zakopałem  
pod najbliższym sm rek iem  linę  i w o re k  zm arłego 
w raz  ze znaidu jącem i się w nim  drobiazgam i, w ie ­
dziony jakaś  zabobonną obawą i chęcią ukrycia  ich 
nrzed ludzkiem i oczyma. Czułem, że chyba dop iero  
z nas tępną  w iosna  zdobędę się na odw agę odko- 
"unia  tych rzeczy i z rob ien ia  z n ich  użytku.

Tej nocy zerwał s ię  w ia tr  halny, silnie jszy od 1 
wszystkich, jak ie  p am ię iam  od sam ego dzieciństwa. 
Drżałem z zimna w m ojej m a rn e j  szopie; nic mo- : 
glem ognia rozpali/-, an i  uwarzyć strawy.

A czułem sio jąkoś  n ied o b rze  tego wieczora. |

K iedy  wreszcie  sen  sk le ił  znużone powieki, zdawało 
mi sie, że widzę sk rad a jąceg o  sie k u  m oje j chacie 

■ nieboszczyka, który-, wydostawszy sio z, pod głazów, 
p rzyby ł tu  do mnie, aby wydobyć z ziemi z a b ra n e  
m u  rzeczy. T o  znów  majaczeli mi p rzed  oczyma 
j a c y ś  obcy ludzie, k tó rzy  dobywali zabitego tu rys to  
z, pomiędzy’ k am ien i ,  w lekli  go na  moją polane i w s k a ­
zywali n a  m n ie  palcam i, rzucając srogie  spo jrzen ia  
i grożąc m i pięściami.

Sny m oje n ie sp o k o jn e  p rzeryw ał co chwila  nag ły  
szum w ich ru  i sk rzy p ien ie  chwiejącej się pod jego 
podm uchem  m ojej lichej budy. Dziwiłem się tylko, 
że je.i w tedy  ten  h a ln ia k  n ie  zdm uchnął, że jeszcze 
stoi rów no  i t rzym a sie ziemi. Ale gorączkową s e n ­
ność m orzyła  m n ie  n a  now o i dręczyła  dale j  różnem i 
widziadłami..

I w ydaw ało  mi się wtedy pownem, że dopóki 
sie szopa m oja ostoi, dopóty ja będę  m usiał żyć n a  
tej ziemi, aby odkupić  moje g rzechy; a k iedy  ona 
się roz.padnie, to już się skończy i moja z iem ska 
w ędrów ka.

Ncfr ta. tak  d la  m nie  straszliwa, zdaw ała  się. 
nigdy nie  skończyć.

v A kiedy wreszcie  ucichło na n ieb ie  i n a  ziemi, 
poczułem niemoc w kościach i pa len ie  w gtow.ie. Nie 
mogłem się dźwignąć z posłan ia ; leżałem długo, n ie  
mając n aw e t sii s ięgnąć  po k u b ek  z. w oda . Dziwna 
ponirokn nape łn iła  mi głowę. Zapom niałem , gdzie 
jes tem  i co się ze m n ą  dzieje.

'(C iąg  dalszy nastąpi).
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Rozwiązanie zadań.

K F N O T E A T R ■ ‘■ ■ w m b b
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P  OM K A T 8 U C K I

PIZ! BL. STiilZfWSIlEil II-

Zanim przestąpim y do omówienia zadań z 
nl>. num eru, chciałbym najpierw  załatw ić kil­
k a  spraw  —  ż-e ta k  powiem —  prywatnych... 
Otoż przedewszyistkiem chciałbym donieść n a ­
szym miłymi Czytelnikom i w ytrw ałym  współ­
pracownikom , żo najbliższy numer ..Działu -Mło­
dych '1, t. j. ten, k tó ry  ukaże sic 12 czerwca, 
będzie ostatnim przed wakacjami'. W czasie 
w akacy j naszym  dodatkiem  tygodniowym bę­
dzie dział: ,,Krajoznawstwo, turystyka, podró­
że1’. W d z ia ło b y m  zamieszczać hędziemy o- 
]irócz opisów ciekawych podróży, egzotycznych 
w ypraw , śm iałych eki/pedycyj —  opisy naszego 
k raju , korespondencje z -wszystkich zakątków  

' Poicki, z letnisk, z uzdrowisk, z leśniczówek, 
z nad m orza,-i-z (gór. W każdym  zaś dodatku 
zarezerwujem y spory kącik  dla czytelników  
.,Działu Młodych", których l i s t y i  opisy  ̂ bę­
dziemy drukow ać bardzo chętnie. W tent spo­
sób okres w akacyj nic będzie, próżnią, lecz in- 
tercisnja.cym i pouczającym  pomostem między 
jednym  sezonem, a drugim. D odatek tu rystycz­
ny- bodzicUsię ukazyw ał co tydzień; każdemu 
autorow i korespondencji -wysyłać będziemy 
bezpłatnie numer autorski z wydrukowanym  
artykułem. Myślę, że każdy z m łodych czytel­
ników znajdzie dość zapału, by -w czasie ,Roz­
koszy le tn ich11 chwycić, pióro i machnąć list. 
do redakcji z opisem jak  się bawi. w jakiej 
okolicy m ieszka, lub z opisem jakiegoś weso 
Jego kaw ału  i t. d. i i. cl.

A teraz przystępuję ,,ad rem 11 —  t. j. bę­
dę mówił o zadaniach z ubiegłego numeru. Ze 
"względów technicznych nie mogliśmy dać roz­
w iązania krzyżów ki w  figurze, przeto podajemy 
je w edług numerów:

Znaczenie wyrazów, poziomo: 2. Eol, 4 
sakra, 9. Sas, 11. karaw an, 13. KAP.. 14, rak. 
fl 16. osa, 17. ałun. 19. luna, 21. loco, 22. malarz, 
23. epizod, 25. kra, 26. epi, 28. osa, 29. jak , 
31. leo, 33. San, 36. oda, 3S. or, 39. Kozak, 
40. taran, 41. koper, 42. mi, 43. two, 16. Aza, 
47. sua, 48. ita, 49. lut, 51. ten, 52. racica, 55. 
malaga, 57. gama, 59. Sara, 60. era, 61. -ea, 
63. zet, 64. depozyt, 67. gaz, 68. aga, 70. akr, 
72. leo:

Pionowo; 1. to, 2. era. 3. lir, 4. AZS., 5. 
krasa, 6. ara, 7. bar, 8. Jan, 10. sala, 11. ka 
napa-, 12 nacisk, 15. kule, 18. łoza, 20. Tra, 
22. Madziar, 24. dysputa, 25. kokos, 27 burak, 
30. kuram, 31. lot, 32. pal, 33. sak, 34. nać, 35. 
tok, 37. amu,- 44. Damita, 45. tellur 49. tan, 
50. lawa, 53. agat. 54. car, 56 gong- 58. brona, 
59. set, 62. bas, 65. Ewa, 66. asy, 69. gol, 71. 
*af., 73. on.

Arytmograf jest w zorem logicznego zada­

nia. rly lk o  chwycić koniec nitki kłębka, a doj­
dzie siej-,' d o '-oclu! T ak. ale najgorzej zacząć! 
Rozwiązanie- arytm ografu  brzmi: Węgiw. An- 
g-lja, Kumunj i. Szwecja, Z. 3. R. R., Alba-nja 
Y\ lochy. A ustria. Litery- początkow e tych slow 
dają: Warszawa.

Zagadki były bardzo, iatw e. Jedynie może 
trzecia nastręczała, pewne trudności. OSo roz­
wiązanie: I. Pomorze, II Warszawa, III. pora, 
opar, ropa.

Łańcuszki yozwiązano tiaSgól m latnie, tylko 
nie w szyscy wiedzieli jak  z działa w ylatuje 
kula.

ja j—ko ćlzitf— lo fla— ga ga— ma
ko— za lo— no ga— ma m a— ra
za— pis no— ra nta— pa. Ra— mo,n
pis— kle Ra— ba pa— sta

Ba—ku sta— tek ■ w
ku—la -Ś ►

Dy uwiersz koniKÓwki w yrażał pochwalę 
oszczędności: ..Ucieka nędza przed tym, kto
oszczędza; a kto trwoni, wkrótce ią dogoni’.

Najwięcej uśmiałem śię —  przyznaje. —  
przy rozwiązaniach drabinki. Pytan ie 4-te 
brzmiało je się często; liter 7. kończy się na i. 
•Takie, były odpowiedzi®

Z. Baumowna jest- zdania, że —  pomadki, 
Wf. Mcssoczy woli —  borówki, I. Wnękówna 
jada -,częsfo —  ostrygi, natom iast W. Sowa 
konsum uje —  sałatki. E. Kręcioeh lubi —  
gruszki, zaś Z. Stankowicz jada —  buraki. 
N ikt 7. rozwiązujących nie pom yślał o specjale, 
jakim są —- pierogi. O nich właśnie- m yślała 
Helutka. autorka, -zadania...

Ponieważ jednak  wszystkie odpowiedzi od­
powiada! v warunkom  (nawet ostrygi, jeśli się 
doda: we Francji), d latego uznajem y je za 
dobre.

DOBRE ROZWIĄZANIA NADESŁALI:
E. Krecioch (Za!on. I. Wnękówna (Tarnów). 

W. Sowa (Dąbrowa Górn.1. Z. Baumówtia (Mi­
lówka!: 7, Krakowa; Wł. Mossuczy, Z. Sianko- 
wicz, K. Pustelnik, K. S. Z. A.. St. Kwinta.

NAGRODY WYLOSOWALI:
1. Zbvszek Stankowicz —  książkpy Oritten- 

•den MarrioPa: W yspa zaginionych okrętów , 2. 
K. S. Z. A. —  bilet w stępu do kina ,.Świt:1 na, 
w spaniały film egzotyczny .,Czarny kapitan11.

Po nagrody m ożna się zgłaszać w dnie pow 
-zednie miedzy godz.*o a  6-tą w redakcji przy 
ul. św. Krzyż,a 11. I. p.

TTalło, Krysia Gaudnikówna, Katowice. P ro ­
simy o podanie dokładnego adresu, byśm y 
mogli przesłać wylosowaną nagrodę.

Po raz pierwszy w Krakowie! —  Od suboty, dnia 27 maja b. r.
Największy - f i f & f f l W  R  A  H I S  V H f  s T K R l F  ukaże się w k*jpotęłniejfzym

aktor świata' “  « /m  JSOŁ**. ' dźwiękowca współczesnej k i-
nemstoąralji, który swym realizmem przewyższa najbardziej wstrząsające fikcje jako:

c z a r n y  K A P I T A N
wjiicby waiym, awanturniczym, pełnym przygód fnmie według słynnej powie.ści: J a c k a  L o n d o n a  
Bkjfl W  w f e f  S enzac ja  k tó re j  to w arzy szą  p e łn e  przera-
l r *  K i i  h  1 d r w że n ią  okrzyk i n a  w idowni.

W d alsze j  
o b s a d z i e  : mm o e m n e t t - l lo d  hughes

Dwj wyświetlenia w dnie powszednie o godz. 5 30 i o 7.30 W niedzielę i święta także o godz. C.80
Ceny na sezon letni znacznie zniżone.

„ L a t a ją c y  H a r r  b v r t z v h “ .

■ P t a s i

Nowe zadania.
Ostatnio nasz zibiór zad'ań został zasilony I zym zadań układu tabelarycznego z 'Tyjąt- 

Idlkoma. noweini pracami; ze względów tochni- kiern krzyżówki. W każdym razie na/l es łan e 
Czflych nie mogliśmy dać w  numerze dzisiej-' figury chowamy do następnego numeru,

Mr%użónfta.. 
u ł o ż y ł  J f l o r s
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f)d dnia. 15-go maja kurnuje u a kolejach ni" mirckich najszybszy pociąg św iata. Przestrzeń 
Berlin—H am burg (około 250 km.) przebyw a w dwie godziny 1S minut- Na ilustracji widzimy 

pociąg błyskaw iczny na dwor cu av Berlinie przed odjazdem.

mmmm

Znaczenie wyrazów, poziomo: 1 imię męs- 
skie, 4 rzeka ..zapom nienia11, p łynąca w pod­
ziemnym swiccie (według wierzeń Rzymian). 7 
królestw-o w  Azji, 10 robi się z nich naszyjnik, 
.15 złoto (po franc.), 16 restau racja , 17 smoła, 
19 elegancka pani,- 31; rzeka w  Azji, 22 o sta t­
n ia  libera alfabetu greckiego, 23 mieszkaniec 
Arabjiyj;25 litera, grecka, 26 gum a koła, 27 
spółgłoska fonet., 28 przyimek (wspak), 80 
zaim ek wskaż, (wsplj, 32 nazwa n u ly  (wsp.). 
34 zaim ek wskaż, (w ł. mm), 43 o (po lać. 
wsp.), 44 pierw iastek chemiczny, 46 zdrobn.: 
Adela. 49 inaczej kadłub sta tku . 52 imie żeń­
skie, 55 nujdroilmieisza część, 56 znak liczbo­
w y na oznaczenie „niczego1’ (w 1. mn. wsp.). 
(57 litera  fonet. (wsp.). 5S zaimek wskaż., 60 
imię m ęskie hibFiue, 62 „skorupa11 drzew, 65

JljZeń (np. gospodarski). 66 jeśli (lać), 68 ko­
nt. 70 miejsce bitw y Rzymian z K ariagińezy- 

kam i, 71 luz, 72 nazwa raju, 74.. sta jn ia  d la  
krów. 7,5 ołtarz (liuk),. 76 -trunek, 77 te a tr  
świetlny. 10 wpisać: ida,

pionowo- 2 budynek, 3 =  5 / (wsp.), 4 naz­
wa n u ty , 5 okres.- czasu. 6 — 25. 7 iść (po es- 
pe.rancku). 8 ważno m iasto portowe na półwy­
spie arabskim , 9 oprawca, 10 lite ra  fonet.. 11 
przez (franc. wsp.), 12 kocham  (lać.), 13 księ­
życ (łac.l 14 imię. męskie, 16 ty tu ł arystokra- 
lyczny, 18 litera fonet. (wsp.). 20 inaczej moja, 
22 rhw ost. 24 skała podwodna. 26 Bodo —  
bez jednej litery, 27: firm a wyrobów kosm ety­
cznych, 20 miejsce1 popisów w cyrku, 431 k a ­
mień półszlachetny, 33 prowizoryczne domo­
stwo. szopa, zam ieszkała przez ludzi, 35 w

(łać wsp.), o iyśtala posada państwowa. 38 kon- 
syljum  (wsjj.), . 39 pierze; -12 u tw ór poetycki 
(wsp1;)) 45 wpisać; ag-, 47 kochać (lać.), 48 chło­
piec w cukierni, hotelu (z włos. fotięt.)- 50 
rzeka w  Niemczech 51 znajduje się nad okiem, 
53 zapora w odna, 54 nazwa, nuty , 55 s tan  w 
ń m e ry c e . Póln. (wsp.), 59 narząd wzroku, 61 
imię, cygańskie. 63 =  12 (w sp .\ 6 1 — 16 
(b — Tjf’65 ’itera.-'foiieit., (»(> się (lać.), 67 wpi­
sać: śna, 69 sta roży tne m iasto chadejskie, 71 
wpUać: a k .r til  nazwa nuty .

Trzeba przyznać,! że dzisiejsza k rzyżóvka 
nie je s t łatw a, Rozwiązujący m usi być czło­
wiekiem wszechstronnie wykształconym, bo i 
łacinę musi znać i cośkolwiek z g recka : z fran­
cuska: przyda mu się geografia- Dneryki i hi- 
s to rja  sta roży tna , zaś nazwy nut musi mieć w 
małym palcu! Dla przypomnienia, podajem y je: 
do, re, mi, fa, sol, la, si, do. To sie p rzyda­
n ia  kom pletu moglibyśm y je szc ze ,dać w szyst­
k ie litery fonetycznie, ale byłoby ich za dużo.

D latego —  z uwagi n a  m ozolną pracę czy­
telnika p rzv  rozwiązywaniu krzyżówki — dRłny 
jeszcze kilka, łańcuszków  i zakończymy tern 
dzisiejszy zbiór zadań. K orzystam y z prac Mor­
sa i E. K. z Zatorn:

Zamienić sę—kacz na ba— ba; pió— ro na 
pis—mo drze—wo na ga—łaź; Pol - s k a  na
na— ród. Toza konkursem  —  dla tych. k tórzy  
będą mieli ochoto —  zostaw iam y ciężki łań­
cuch: wzgar— da na res—pekt.

po śmierci jego odcięte i pochowane w special 
nej mogile.

Syn generała spełnił to życzenie ojcowskie, 
w ąsy odciął, umieścił w trum ience i po odpra­
w ieniu nad niemi nabożeństw a żałobnego przez 
kapłanórr freftigjj szinto, pccluc-wał je  w sta ran ­
n i- w ybranej mogile, g d y  jednocześnie, lo tn i­
ctwo japońskie chowało uroozyścće zwłoki wła­
ściciela wasów — a sw ego szefa.

P rosim y P. T\ A b on ertów  
o n ad sylsir ie  nren u m eraty  za

czerwiec.
R ów nocześn ie zw racam y s ię  

do w szystkich  eb on en tów  za­
legających  z pren u m eratą  z g o ­
rącem  w ezw an iem  aby zech cie li 
n iezw łoczn ie  za leg łości wyrów*  
nać

f ł% e t %33 c$cfś«si*>e
Historja z wasarm nererała japońskiego

Zmarły w iycb dniach szef lotnictw a iapoń 
skiegio. generał N agaoka: słynął w swej ojczy- 
źnid’ n ie ty lho  z e ‘względu na wielkie usługi- 
jak ie  c Wal lotnictw u japońskiem u. Jdćnrego 
d u m n i e  nazywał się .,.ojcem11,• ale —  także z po 
wodu. ż.c oHicze je.go zdobiły ogromne, sięga­
jące 50 centymetrów długości, i bardzo gęste 
wąsy, —• co je st zjawiskiem bardzo rządkiem 
u .lapończykśw .
1 Generał był tak  dumny z tej ozdoby tw a ­

rzy, ..pokrętnego wą.-a'1/} tak  ją c-enil. ze w te ­
stam encie -swym rozporządzi!,' abv wąsy były

F I S H A R M O N J E
SZKOLNE

I
dfugeść 1 n
m liii Ł-5Z n  
m l u  1.12 m 

i  e k t a n o w e  

syst e m a o i r y i i
p o  z n i i a n e j  c e n i e  Zł. 6 S 6 .— 

poleca ! k ad fo r .e o i” n ów

W Ł A O .  B O L O N S K I

K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł . 3 4 .

W jd a trc t  x i „CJoa Narodu'* 8 k |  t  0* 1 , (kIboit. K, h o lck ra . odoow iodt. jDł Jó ie t  .Warcłiałowaki. D rukarnią „GioyuNagodti“ pod łw x , P


